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500 i.1 s.; w tekśeio ?,S(i uft* n  
pfekafcsin 300 nik.

W nuinurs.eh ś wi ąt oez pjf « fc 
'i 25 orocent drożej

Msza Sw. za spokój duszyBolesława W&rikowlcża
zmarł. 1-go grudnia 1922 roku w majątku LeWidany, oubędzie się 25-go 

stycznia o godz. 9 i pół w kościele św. Jakuba.

Z a w i a d o m i e n i e .

Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­
ratę na miesiąc . s ity .

Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają^ 
oych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.

Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­
numeraty,, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane z dniem i S;:;egc. ^

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 8025? na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo“.

Administrator gazety „SŁQWC“
{— )  S t . .Grabowski*

W myśl uchwały Zgromadzenia Walnego z dnia 7 majs 1922 roku 
N a d a  N s t o S c e r a z a  W i l e ń s k i e g o  E t a n k u  K r e o S ^ ł o w e g o  
niniejszem zaprasza p. p. akcjonariuszy Banka na nadzwyczajne S g : " ^  
ra im S zeftie  w a l n e ,  które się odbędzie w  n S eeS z ie lę  j ? l u t e g o  r. ł>.
© godz. 6-ej wieczorem w lokalu Bm ku—Ostrobramska 8 .

Pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu posiadacze akcji 
imiennych lub świadectw tymcsasowycn winni wpisać dc księg Banku 
swoje akcje lub świadectwa tymczasowe wraz z ich numerami na 7 dni 
przed datą Walnego Zgromadzenia, czyli do dnia 4 lutego r. b. Posia: 
dacze zaś akcji na okaziciela winni złożyć swoje akcje, względnie 
towody zastawowe lub depozytowe w tym samym terminie w Banku.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
Sprawa powiększenia kapitału zakładowego o 120.000.000 mk., 

czyli do wysokości 18C.000.000 njik. na zasadzie uchwały Zgromadzenia 
Walnego z dnia 7 maja 1922 r. oraz pisma Ministerstwa Skarbu z dnia 
12 grudnia tegoż roku.
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Mi. F r o s i ,

Iluzje polityczne.
Analiza naszych stosunków po­

litycznych doprowadza do wniosku 
że wszystkie wielkie założenia, z 
których wychodzi praktyka par­
tyjna; w  Polsce, są w  istocie rze­
czy iluzjami.

iluzją  bowiem, iluzją komplet­
ną jest mniemanie, że kierownictwo 
p. Władysława Grabskiego może 
doprowadzić do sanacji naszej 
skarbowości. Istnieją dwie wersje 
w sprawie tej katastrofalnej no­
minacji. Pierwsza, której nie da­
jem y wiary, głosi, iż nikt z w y­
bitnych finansistów nie chciał 
przyjąć teki naprawy skarbu. 
ATolens vclens musiano więc u- 
względnić ofertę p. Grabskiego. 
Wersja ta, jak już zaznaczyliśmy 
wydaje się nam nieprawdopodob­
ną. Natomiast chętnie wierzymy, 
-fa inicjatywa nom inacji p. Wi. 
Grabśjdego wyszła, z Belwederu. 
Mentalność p. Władysława Grab­
skiego chftotycano-ioktrynerska 
i doktrynersko-jaiow a mogła w 
Belw eterze znaieśe jakąś duszę 
bliźniaczo podobną wśród obco 
nych tego pałaćyku’ mieszkańców.

Iluzją jest, aby p. Grabssi 
mógł naprawić finanse polskie. 
Prasa polskf. ma coprawda daw- 
ay, tradycyjny zwyczaj, aby żad- 
6eSw ministra skarbu nie uf 
sie nie spotykać, a dopiero po 
Jego dymisji walić na nie- 
sl° góry - mury. Niestety prze 
tamujemy piękne te tradycje. N o­
minacja pt 8-rabSKiego jest nie- 
,ylko iluzją, ieuZ j logicznym non­

sensem. .Odpowiedź mądrych", t.j. 
deklaracja o .sposobach naprawy 
|karbu Rzeczypospolitej jest wy- 
raźnie, najwyraźniej, najdobitniej 
anty-etatystyczną. Na skutek takiej 
deklaracji mianuje się p. właci. 
Grabskiego, który był właśnie za 
Woizaiym ultra-etatystą. Nikt nie 
obudował tylu centrali biurokra­
tycznych, nikt tak skutecznie nie 
zdezorganizował naszego życia e- 
kononjiczncgo, nikt gruntowniej 
8 ê zdemontował całej struktury 
ekoaomicznej polskiej, jak właś­

nie p. Władysław Grabski, gdy  
był ministrem skarbu. Doświad­
czenie wykazało, iż p. Grabski 
jest. „popsujem" pierwszej klasy. 
Dziś się go powołuje, aby rato­
wał skarb, finanse, bogactwo kra­
ju. Cóż za iluzja\

Iluzją są nadziejo stronnictw  
ósemki, iż wywrócenie generała 
Sikorskiego otworzy wrota do po­
litycznego raju. Jedyną racjonal­
ną ideą tych stronnictw jest se- 
jiiśż z , Piastem";—kokietowanie 
„Wyzwolenia", jeżeli nawet ma 
za zadanie sprowokować zazdrość 
Witosowego stronnictwa, jest co- 
n aj mniej śmieszne. Otóż formułą 
takiego ósemkowo-piastowegozbli­
żenia może być generał Sikorski. 
Jest to owe maximum, które dziś, 
przy obecnych nastrojach poli­
tycznych endecy mieć mogą. Dziś 
endecy mogą mieć gabinet gene­
rała Sikorskiego, oparty o prawi­
cę sejmową i „Piasta", gabinet 
z  udziałem osólk z tych dwllch 
organizacyj. Natomiast endecy 
dziś nit mogą mieć gabinetu, w 
który mb« jako premjer zasiadał 
p Seyda, «. p. Witos jako m ini­
ster zdrowiu, p, Grabski jako m i­
nister spraw zagranicznych, a p. 
Dąbski jako minister poczt i te­
legrafu. Obrazek powyższy jeat o- 
ezywiście karykaturą, lecz tezą 
naszą je&t, że zbudowanie partyjne 
go gabinetu ósemkowo piąstowe- 
go jest dziś przedwczesne.

Cała walka ósemki przeciw gen. 
Sikorskiemu oparta jest nu jed­
nym wielkim nieporozumieniu — 
iluzji.

Iluzją również jest, aby lewica 
kiedykolwiek mogła stworzyć ga ­
binet parlamentarny. Nadzieje te 
wypowiadane przez niektórych 
entuzjastów lewicy, polegają jnż 
nie na jednej, lecz na całym sze 
rogu iluzji i imzyjok.

Lewica posiada około ISO 
posłów w izbie poselskiej; stanowi 
względną większość wobec pra-‘ 
wiey, która nie liczy nawet 170 
posłów. Ale iluzją jest po-pierwsze

aby rząd parlamentarny mógł 
istnieć oparty li-tylko na 180 g ło ­
sach. Po-dragio iluzją jest, aby 
raożua było skoordynować pracę 
stronnictw konkurencyjnych, t. j. 
Piasta, Wyzwolenia i Okonia z 
jednej strony, f. P. P . S . i Nar. 
Partji Robotniczej z drugiej stro­
ny. Po-trzecie i najważniejsze, 
iluzją jest, aby mógł istnieć jaki­
kolwiek rząd Oparty realnie na - 
ser jo  o programy partyjne stron­
nictw lewicowych. Programy le ­
wicowe doskonale wytrzymują 
próby wiecowe, ale nis wy trzy-, 
mują prób rzeczywistości, prób 
ognia. Lewica musi popierać rząd 
pozaparlamentarny, gdyż gdyby 
objęła sama ster rządów, musia­
łaby stracić, swą niewinność dok­

trynerską, musiałaby postępować 
wbrew tema wszystkiemu, co w 
zakonach lewicowych „stoi napi­
sane". Cat.

. S prostow anie. W czorajsza rewizja 
Dumom pozostawiła w artykule wstęp­
nym „Rok 1863“ szereg błędów drukar­
skich zniekształcających całkowicie sens 
tego artykułu i odajmcjących mu wffacl- | 
k ą wartość. Cytujemy najważniejsze: 
„rok 1863 nie byt wynikiem rom antycz­
nej histerji (2 szpalta  wiersz 18 od gó­
ry) wydrukowano „historji“, puczem hi- 
storję zam iast łiisterję powtórzono raz 
drugi. W tej samej szpalcie zam iast „m a­
zurem wesołym się zaczynały*, wydruko­
wano „zam ykały". Innych licznych b łę­
dów nie przytaczamy.

O b r a d y  I z b y  P o s e l s k i e j .
(W  streszczeniu P. A T.)

Kwestja tajemnicy szyfru.
Na dziewiątem posiedzeniu 

Sejmu przed porządkiem dziannym  
p. Gtąbiński złożył oświadczenie, 
że w przemówieniu swojem w 
dyskusji nad expose pretwjera w 
sprawie tekstu depeszy, wysiane; 
przez ministra spraw zagranicz­
nych do posłów i poselstw pol­
skich omawiającej zajścia grudnio; 
we, nie podał dosłownie, a nawet 
nie użył słów depeszy. Oświadcze­
nie to składa dlatego, iż po­
wstały pogłoski, jakoby wskutek 
podania całego tekstu depeszy ze 
grożona została tajemnica szyfru 
(wrzawa na lewicy).

Mar sia tek  oznajmił, że mini 
ster spraw zagranicznych przysłał 
mu autentyczny, tekst tej depeszy 
szyfrowej i prosił o otwieidaemo, 
że" tekąt podany przez1 p. Głąbiń 
skiego nia pokrywa się w \całej 
pełni z istotnym tekstem. Wobec 
oświadczenia L pana Głąbińsk-ego 
stwierdzenia takie ze strony mar­
szałka jest zbyteczne. Min , do­
maga się od marszałkt niejako 
wyroku, czy istotnie treść depeszy 
zgodną jest z tem, co mówił n 
niej Głąbiński Marszałek nie po ­
suwa się do tego, aby wyroYo 
wać m u . w  tej sprawie jako sę 
dzia.
Rokwirowanie mieszkać uehwala 

się jednomyślnie.
Bitner referował wniosek pana 

Gdyka w sprawie nieprawidłowe­

go stosowania przez urząd mie - 1  

szkaniowy u staw / z do, 4 kw iet­
nia 1922 r. o óbowiązkn gmin. 
miejskich co do dostarczania po 
mieszczeń. Wskutek wadliwości 
tej ustawy około 100 senatorów 
nie ma mieszkań w Warszawie. 
Nowelę w  tej sprawie uchwalono 
wraz ■! rezolucją jednomyślnie w 

j drugiem czytaniu. 'Przystąpiono 
j następnie do rozpraw nad expose 
I premjera.

j Oyskusja nad expo«e preir.jera.
Po wiecowem przemówieniu 

posł? Barliekiege, poseł Dubano 
'ntcz złożył oświadczenie w któ■ 
rem podkreślił, Że wychodząc ż za-’ 
łożenia iż rząd powinien się opierać 
p stałą "większość w imieniu klu­
bu oświadczę, iż ód początku 
trwania Sejmu stał niestrudzenie 
na stanowisku gotowości wejścia 
w każdej chwili w’■ skład większo­
ści polskiej opartej o praktyczny 
program państwowy. Kraj nie mo­
że czekać ałnżej, dlatego klub 
mój nie weźmie odpowiedzialno­
ści za przewlekanie dzieła napra- 

' wy przez rz&d po^aptrlsracotarny.
Nie możemy brać odpowiedzialno- 

j śflt za żauen dzień któryby nes 
I oddalał od rzeczywistej naprawy 

stosunków, nie możemy wobec 
tego udzielić poparcia gabinetowi 

Poseł Witos oświadcza, że pro- 
giam premjora ińe jest zupełny 
i z punktu widzenia klubu posła
\

g  ul. Trocka 2. Kompletoin ustępstwo. % 
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Witosa ma braki. Stronnictwo na­
sze-, mówi Witos, daje razem z In­
nem! stronnictwami aprobatę rzą­
dowi, do wykonywania jogo pro­
gramu, chociaż zasadniczo stoimy 
na stanowisku, że należałoby u- 
tworzyc rząd parlamentarny opar­
ty  na jaknajssem ych podstawach. 
Zwracaliśmy się do stronnictw 
z wyraźną propozycją programo­
wego współdziałania. Następnie 
nów ca zaznacza, iż w dyskusji 
obecnej szukano przyczyny dla 
której zasiada obecny rząd nie 
parlamentarny, a pewien poseł dał 
Witosowi do poznania, że wiua te­
go leży w stronnictwie Witosa. To 
samo powiedział Dubanowicz. Mów­
ca obszernie wyjaśnia te sprawy, 
omawiając stanowiskoswegostron­
nictwa, Mówiąc c droży źnie po 
seł Witos podkreślił, że dotknęła 
ona także wieś. Poruszając spra­
w y urzędnicze, mówił o usunięciu 
balastu urzędniczego i o lepszym  
uposażeniu dia pozostałych urzę­
dników, aby mogli- caiy czas po­
święcić dla Państwa, ponieważ 
wielu z nich służy dziś interesom  
partyjnym.

Następnie mówca oświadcza- 
Nie chcemy brchić chłopów oc* 
płacenia podatuu, lecz należy na­
łożyć wynatne podatki i na tych, 
którzy są posiadaczami dawnych 
fortun lub dorobili się majątku na 
Państwie. Przy podatkach i dani­
nach musi być stosowana najda­
lej idąca progresja. Mówca wita 
z zadowoleniem zapowiedź zmia­
ny polityki udzielania pożyczek 
wielkiemu przemysłowi, uwaźająe 
to za rzecz niezdrową.;' Kredyty 
dla rolnictwa, podkreśla p, Witos, 
w porównaniu Z tamterni kredy­
tami były bardzo małe, a do dro­
bnego rolnika prawie wcale nie 
docierały. Akceptujemy zamiar 
rządu oparcia niektórych przedsię­
biorstw państwowych na zasadach 
handlowych.

Domagamy się ca  rządu ure­
gulowania poborów inwalidów oraz 
.sprawy osadnictwa jak również 
Zorganizowania, opieki nad dmi- 
^rantami i wychodźcami zagrani­
cą. Stanowisko klubu w sprawach 
żydów jest znane Narzekania ży­
dów są niezrozumiałe. Wszak ro­
dowici polacy nie mają Większych
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praw i uprawnień niż oai. Jeśli 
chodzi o dziedzinę skarbową,, kon­
cesje i uprawnienia to panowie sa ­
mi obiektywnie sądząc musicie 
przyznać, iż upośledzenie potitym  
względem jest raczej po drugiej 
stronie. Nic dziwnego tedy, że po 
lacy chcą dojść do tego, do czego 
żydzi już doszli, mianowicie ż# 
chcą stworzyć kooperatywy, nie 
mające na celu wypieraniu ludno­
ści żydowskiej, lecs stworzenie 
dla ludności polskiej tych samych 
pod stew, które posiadają żydzi i na 
których budują swą, przyszłość.

Pierwszym obowiązkiem Sejmu 
jest stworzyć rząd parlamentarny. 
Musimy zgodzić się na różne 
o f i a r y  z  i e o r j i  p o g lą d ó w , a n i e ­
k tó r e  s t r o E jd ł tw &  będą musiały 

'zgodzić się ua Ofiarę mienia sw o­
ich najbliższych. Następnie mówca 
o ,,ruszył sprawę k rem ó w  i p a s a  
n e u t r a l n e g o ,  domagając się uśu; 
mięciu tymczasowości w tych spra­
wach. W końca oświadczył: rządo­
wi popar-ńa nie odmówimy. O 
śwladezamy się za udzieleniem  
' in o  Y o tu m ' - z a u f a n i a  i p r z e j ś c i e m  
nad jego deki racją do zatwierdza­
jącej wsiadam oś ci.

Posdł Thon zapatruje się kry-, 
tycznie na eipos© .premjera, do­
tyczące spraw skarbowych. Mówiąc
0 żydach, podkreśla, że akcento 
wanis dobrowolności praw. na­
danych żydom przez Polskę, jost 
zbyteczne, gdyś nikt tego nie- 
kwestjonuje. Pok£a nadała sonie 
konstytucję, mówi Thon, ą my do 
tej Polski należymy, jesteśmy jej 
częścią. Nikt nie jest dawcą i nikt 
obdarzonym. Polski nie mntca 
dzielić na my i wy, gdyż państwr 
jest jedno. Mówca oświadcza, iż w 
przemówieniu premjera były a- 
steoy, które’ są obelga % krzywdą. 
W końcu oświadczył, że jeśli kto 
sądzi, że damy się wyrzucić za 
nawias, to się zwiedzie, Jesteśm y  
tu na mocy mandatów od1 wyborców
1 bronić będziemy praw, uie przy­
wilejów. Od premjera domagamy 
się, aby przestróg nam nie dawał, 
bo ich nie potrzebujemy, Do rządu 
premjeia Sikorskiego musimy się 
ustosunkować krytycznie i zważać 
bacznie, czy poczynania jego będą 
zgodne z Konstytucją tak, jak 
słowe zgodne z Konstytucją nie 
kył.v- ,  ,

Na tem posiedzenie zamknięto.-

tejtó Miss iSai Siiy ł# Mai
Wijącego siv odbyć w dn. 29 fetyesffia w Paryżu,

(Od własnego korespondenta s  Genewy).
.

Sprawy mniejszości narodu- 
wych-Referajb przedstawiciel Bra­
zylii- . . . ;

s )  sp .u w . kolonistów  niem ieckich w 
Polsce.

b) spraw * -M iisjazości n a ttfd o w y d i sv 
tSstonji.

e) sp raw ?  m niejszości u a ro d o w /c h  w
Łotw ie.

■ Sprawy zagłębia-Saary. Referuje 
przedstawiciel 'Chin,

a ) nom inacja  'jrsew oiM ciącejęo  i ezte- 
‘rech  członków  Komisji rząd zące j,

i : . v. p o iŁ  inwania iandarnie-rji
tuaneaskie; w zagłębiu

oj sp raw a pozostaw an ia  wojaka f ra n ­
cuskiego w zag łę b ia ,*

(J) funkcjonow anie trybunałów  w oj­
skow ych  fran cu sk ich  w zagłębiu .

«) p rzygo to  wanie pleblooytn.
Sprawy Wolnego Miasta Gdań­

ska. Referuje priedsiawiciM Ja­
ponii.

a> m ianow anie W ysokingo K om isarza, 
ul po lic ja  g d a ń sk a  (z a ta rg  policji z 

M arynarzam i francusk im i).
c) spr&wa rep rezen tow an ia  W olnego 

M iasta la  konferencjach  m iędzynarodo­
wych.

d) p raw a piv;6 futawiciel& . P o lsk i w 
G d ań sk u , ja k  rów nież praw o R:-;ądu Pol­
skiego p rzy jm ow an ia  w G dańsku fio ty  
■iudaoziemsklej. (A pel Polski przeciw  de­
cyzji W ysokiego K om isarza),

e) s ta n  finansow y W olnego M iasta. 
^budoW a’gospodarcza. A ustrji.

Referat komUji Ligi.
Sprawy pomiędzy Polską s 

Litwą. Referuje przedstawiciel
BfilfeK’

a ) ra p o r t p. S au ry  (podział p asa  neu- 
. trafnego).

b) sp raw a trak to w an ia  ludności n ie­
polskiej n a  to fy to rjo in  W ilna.

1) rezo lucja  Z grom adzenia, m ocą k tó ­
re j Zgrom adzenie poleciło Iiadzio L igi 
z a ją ć  s ię  sp raw ą m niejszości- w W ilnie.

2} petyc ja  Rzadsi litew skiego, z p ro ­
śb ą  o w ysłan ie  do W ilua kom isarza  L igi 
d la  zb ad an ia  tam  spraw  m niejszości Na­
rodow ych..

Raport Komisji do walki z 
opium. Referuje przedstawiciel 
W łoch.,

Ankieta w sprawie deportacji 
kobiet i dziewcząt?

Komisja współpracy um ysło­
wej. Referuję, przedstawiciel Fr»m- 
cji.

Przyjęcie kwest.jonarju.sza. -
Projekt, współpracy umyatowrj 

pomiędzy państwami fluropy środ­
kowej i wschodniej.

T E A T R

W IELKI

(P ohu lanka)

„T o ś c a *  
o pera .

C zw artek  
,tBiaTy m a z u r ' 

opere tka .

T E A T R

15. i i * : :
(99.

■ -1 " 1 " 1 "  1
Siocla j 

„M  a  z  e  p  a fc i
tragpdja. j

C zw artek  
„M a  z  e  p  n -

trsgedja. j

D zienna sp rzedaż  biletów  o d  11—2 pop 
w cukiern i p„ Sztralla, ul. Mickiewicz; 

ró g  Tatarskie*.

O g r ih . i c z f ń i e  a t& r-jń ń . Referuje 
p r a e d s t a  w iu ie  I F r  a n c  ji.

8  rezs lu ćy j trzeciego zgrpm bdząm a 
Ligi, w niesione pa  p o rządek  dzienny  ze 
b ran ia  .S ady  przez p rzedstaw ic ie la  F ra n ­
cji. ilezoiucja te z a le ca ją  zredukow anie 
w ydatków  w ojskow ych do w ydatków  z 
przed wojny, p rzeprow adzen ie  s ta ty s ty k i 
uzb ro jen ia  i 'Wydatków n a  uzb ro jen ie ,, 
konieczność k o n tro li nau  p ry w a tn ą  fa ­
b ry k ac ją  broni, naw o łn ją  m ocarstw a do 
przystąpień:!, do kocw encji podpisanej 
w W ashing ton ie  6 -go liteg o . 1922 w sp ra ­
wie gazów  tru jący ch ; jedna  z uhbwał- 
Zgrom adzenia w yraża , iż byłoby nadzw y­
czaj pożądanem , b y  S ta n y  Zjednoczone 
A m eryki sform ułow ały sw e zastrzeżen ia  
w stosunku  do konw encji v* S a in t Ger- 
m ain , w celu  Usunięcia z te j konw encji 
p rzyczyn  ' takow ych . O sta tn ia  uchw ała 
naw ołuje <io p rzy s tąp ien ia  w szystk ich  
m ocarstw  do konw encji w ashing tońsk iej 
w sp raw ie  zb ro jeń  m orskich..

Dalej następują sprawy mniej 
nas obchodzące, m>. Albanji, Grecji 
e. fc. c.

test Ma Grties!.
W; niedzielę w sali b. klubu 

Inwalidów, pierwszy tenorzyśta na­
szej opery dał son cert, który ściągn- 
nął bardzo duży zastęp - słuchaczy 
i nuał ogromne powodzenie.

A rtysta-h /i bardzo dobrze- u 
sposobiony, uwłaszcza gdy się roz­
gorzał po wykonaniu pierwszych 
numerów programu — arji z op. 
„Oioconda" PoncMellhcgo i z op. 
„Janek" żeleńskiego. Wprost nie 
zmordowanie śpiewał p. Cortiili 
ar je duże W oper Bizeta, Help- 
rryagc, Leoncavaitji, Meyerbeera i 
Pńćcini‘egoy i caty szereg pieśni, 
wszystko ze słowami oiygihalne- 
mi, w l-ozmaifcych językach, w y­
kazując wyborną dykcję.

Niewątpliwie posiada p. Coriiili 
bardzo ładny głos prawdziwie 
tenorowy, bez odcienia barytono­
wego, lecz nie w (sta góruje on 
nad swymi współzawodniiainf, ale 
zupełnie wyjątkową umiejętnością 
władhoia -swym organem i wielce 
artystyczneaa wykonaniem. Trze­
ba byłoby chyba przytoczyć pra­
wie cały program, aby wyliczyć 
rzeczy najudatniejsze, nie można 
jednak pominą© arji z op. §  Paja­
ce' . zaśpiewanej wyśmienicie n?. 
zakończenie, koheertu.

Godnego siebie akoinpanjatora 
miał koncertant w  ̂ osobie kapel- 
mistrza p. R. Rribinsztejna,

M ic h a ł Jó ze fo w ic z

t o  spiiowaM Mmim > Imania
chcąc ur.iądzić Zjaz K oleżeński w  m aju 
r. b., p rosi w szystk ich  ko legów , k tó rzy  
ukończyli Pow yższe G im nazjum  w latach 
1904, 5 , © i 7 o  niezw łoczne p o ­
dan ie  sw ych adresów  dla opraco .r-rn ia  
śzęzegiiłSw  Z jazdu. K oledzy g  la t s ta r­
szych lub m łodszych o ileby z ©chcieli się 
przyłączyć, będą rów nież rnile w iaziąni. 
Z g ło szen ia  przyjm ują: A leksander Ł ysa 
kuw ski, W arszaw a, M arszałkow ska 40 
m. 6  i Lucjusz K am ieński, W arszaw a, 
K rzywe K oło 14 m. 3.

Sprawa Klajpedzka.
Poiożąnie bez zmian.

KŁAjPEDA. (Pat). Połoźems 
bez zmiany. Oczekują przybycia 
komisji międzynarodowej. Na po ­
siedzeniu koro Retu litewskiego 
Obrony Kłajpedy w  Heyćenkrugu 
uchwalono, aby Kłajpeda' przydzie­
loną została do Litwy z zachowa­
niem 'terytorjalaego” • samorządu. 
Rząd SimOuajtisaj przeniósł 20 
b. m. siedzibę swoją % Heyden- 
krugu do Kłajpedy.

KoSnjńełowahie się Komisji między­
sojuszniczej.

GDAŃSK. (Pak). We wtorek 
odjeżdżają do Kłajpedy konsul
ańgielski-w  Gdańsku, który b ę ­
dzie reprezentował Anglię v  ko­
m iki międzysojuszniczej, oraz p o ­
seł w łoski w Gdańsku, który bę­
dzie reprezentował w komisji 
Włochy.

2 pasa KewfFfflMeiu.
gu.kilku miesięcy- _ Przez zajęcie 
Giedroić •utoymanl^'tej placówki 
milicji zo ■ względów, _ _ stratę 
glczuych stuło ślę niemożliwi*

Na sffuteS* wypad tów jakie 
miały miejsce w o’ągu ostatniego 
miesiąca. Rada Giowua f •?,sa N eu­
tralnego uległa jłfąekształccjuJc] 
przy ozem na czele jej stanie dr.

Po energicznych wypadach 
w kierunku, polskiej Linii demar- 
kacyjnej, Ł ij^ ioi 'zachowują od 
paru dni spokój Odbywają się 
jedynie wycieczki patroli litew ­
skich, ktćfe unikają starć ż Milic­
ją Ludową. Z ostatnich wypadków 
zanotować najeży opuszczenie 
przez Milicję lud. wsi Moguny w' 
gnilnie Gietirojckiej, gdzie straco­
na została szkoła polska, której 
tak bohatersko i z poświęceniem  
bronili mieszkańcy tej wsi w  elą-

ęrayoze—   — - -- —
Zajączkowski, w^bra&y repre-
sentaata ludności ^  Sejmie pol­
skim. (w- a- ?•).

Okupacja Zagłębia Ruhryj
Mula nieiniocka.

BERLIN (Pat.) Rząd Rzeszy 
przesłał rządowi francuskiemu no­
rę, w której zwraca jego uwagę, 
że oadziały fniocunke-belgijskie 
wkraczają na terytorjuin, gdzie 
znajdują się garnizony niemieckie.

Poincare odpowiedział nastę­
pująco: •

Środki przymusowe, zarządzo­
ne przez Francję i Belgję w  ce jl  
skłoniea i a  Niemiec do kontynuo­
wania dostaw węgla, nie mają 
charakteru wojskowego. Zwracam 
uwagę, że stanowisko, jakie sająli 
przemysłowcy Ruhrj, uniemożli­
wia władzom aljanckim postępo­
wanie łagodna, Mocarstwa sojusz­
nicze mają obowiązek troszczyć 
się  przeaawszystkiem o pokrycie 
świndczeń reparacyjnych, których 
termin jtaż upłynął, jak również 
o potrzeby okręgu Ruhry i obsza­
rów położonych po lewej stronie 
Renu. Gdyby więc z w iny zarzą­
dzeń władz niemieckich, czy też 
z  winy przemysłowców wydaj­
ność kopalń spadła poniżej wy­
dajności dotychczasowej, t. j. moż­
liwe, że wszystkie transporty w ę­
gla do Niemiec zostaną wstrzy- 
lńacw. Proszę pana w każdyan ra­
zie zwróeić na to . uwagę swojego 
rządu.

Chadzanie państwowych kapa'ń
ESSuN (Pah) Wc?'>ra] rozpo- 

częlo się obsadzanie przęjs Wojaka 
francuskie państwowych kopalń.

S t r a j k .
BERLIN (Pak)- Wczoraj 7 ko- 

palń w 7̂  jglębiu Ruhry pizysta 
piło da strąjku.
Nietncv wysyłają orgascb do Rufrry.

PARYŻ (Pat,). Według iufor. 
jnasji. z niemieckiego Q- jSlątiąjj 
wysłano stamtąd ostatnio 5 kvm- 
panji orgeśchu do Ruhry.

Strajk bankówr Essońskich
, Szereg ban ii 
;a zawiesić czJlf 

JuaVll? posteraaiii woj­
skowe francuskie stojące w gm a­
chu oddziała Banka Rzeszy w  Es 
sea zostaną, usunięte.

Aresżty.
MOGUNCJA ; M  Obaj in­

spektorowie cclui zostali are<%tp 
wani przez władze okupacyjne.

Niemcy podburzają robotników.
LONDYN (Pał.). „D a .by Ma#- 

pisze, że Nfer^cy czy nią wszystko , 
ąby. podburzyć  ̂ lu i*-,ość robotni 
ozą przeciwko władzom okupacyj­
nym.

Propaganda bolszewicka.
LONDYN ; p - v t wTimeśe do­

nosi, że wielu agentów bołszewie-

TŁATR FOLSKi.

Występ? I- 5fe®te!ua
3. w „Upiorach" Ibsenal

Czterdzieście kilka lat temu 
-ukazanie się „Upiorów1' słynnego 

już wówczas na świat cały pisa­
rza norweślff&gó wywołało nie- 
słych ae oburzeni** — w Europie. 
Ziumykano z hałasem szanujące 
się, sceny przed..; „ezemś po- 
dobnehi", a autora mas-: krojąc ego 
w jakiejś ohydnej „trageffji syfi­
lisu" krwawą iron ją ,.najświętsze" 
zasady 1  ior;dntn*i... ps,n\ Dui.;kiej 
odsądzono od r-zci i wiary. Ze aż 
Ibsen drgnął swym potężnym  
„Wrogiem lu-.u“ u czas opamiętał 
rci-ierdzona tłuszcze..

Stare to dzieje, Onegdaj, w 
naszej wileńskiej Lutni (nawet tu 
u nas, między. Snipiszkaml a 
Ostrą bramą!) bynajmniej nieszczel­
nie zapełniona widownia zareago­
wała szmerem uśmiechu na „0 - 
krutny" finGt pierwszego aetu 
(romans z pokojówką, miły Bożo,

’ tylko tyle!), & już pełnym śmie- 
chem jłowitaka, spadąfącego z 

, ust partora Maudersa, niemniej 
słynnego, T$upadłegou mężczyznę.

Aktualne, groza wywietrzała 
tak dobrse z fatum druzgoczącego 
dom skandynawsKich Alwingpw  
jaK z Przeznaczania pswahfjącego 
ród’ jtaro - greckich Atrydów. A  
wffiści#ię mówiąc, tylko uuzoruie 
miota się po ibyenowsfcieh „Upio­
rach" jakieś Fatum. Cały ten 
łańcuch odpowiedzialności skuwa-

jący z sobą (jau zresztą w szyst­
kich wogóle radzi na świecie) 
tych kilka osób- z ouegdajszego 
afisza, układa przecie nie żadne 
śtaps fatum, jeno Sprawiedliwość 
mszcząca się za ł|j.maaie prawa 
wora ln ego. ta sprawiedliwość, ój 
już u Gothego biła jak gromfim 
przekleństwem w w ystępW  czyn, 
bosz That.

Znamy, znamy!.. Wymownie,] 
świetniej, potężniej niż Ibsen apo 
teozował Prawdę (o której tyle m e­
wi pani Alwing) wielki jej apostoł 
ToJstoj .Nie jest też już dla ńas żadną 
r relacją; podkład fizjologiczny, 
z któnego u Ibsena wyrasta cały 
proces duchowy.. Przyjęliśmy już  
dawno do, wiadomości — z rezy­
g n a c ją — że tak,, niestety, jest. 
A jeżeli nas ta zależność martwo, 
■drażai, upokarza, to dlatego, że 
człowiek;wrodzony indywidualista, 
lgnie do rdegmiertelnej, ogromnie 
ponętnej tezy Szekspira: „Jaki 
człowiek taki jego los!". I dla te­
go wielkie szekspirowskie ofiary 
własnych namiętności będą zawsze 
budziły głębokie współczucie tłu 
mów wyraźny się: pokoleń, pod­
czas gdy walący się na posadzkę 
zidjociały, o rozmiękczonym m óz­
gu Oswald Alwing jest już obecnie 
tylko — roią popisową

I to rolą popisową nie we włas -' 
nej tragedji 0 a^ QP Otello) lecz 
w tragedji matki swojej, gdyż 
„Upiory* są przecie ód pierwszej 
do ostatniej sceny tragedją psni 
Alwing. nie Oswalda, „upiory* są 
ponadto; wręcz doskonałą sztuka

Rozwijającą mistrzowsk®, z ogrom­
ną prostotą i siłą, uie żadne w y: 
padiU i ©pizody, lecz stany du­
szy. Bodaj, że w  żadnym swym  
utworze nie stanął Ibsen tak wy- 
seko — jak© pisarz, a co do po­
rażki doszczętnej, kt#.’ą doznaje 
„moralność" pasterz Mandersa wo- 
beo nagiego tycia, to w  całej Ute- 
rąturze dramatycznej nie znsleść 
gry świateł i cieni przeprowadzo­
nej z taką finezją, z’ ta kiom w y­
kończeniem, z tak gryzącą ironią, 
z Itaką mocą, z taką mąestrlą. 
Ta strona „Upiorów" jest z ma- 
iierjałii piramid egipskich. Prze. 
trwa wieki.

P o z n a je  j-eszdsa strona „Upio­
rów" dydaktyczno - moralizującą. 
Odstraszający prĄykad okropnych 
skutków choroby, której należy 
u nikt.ć jak ognia. Nie do pogar­
dzenia taka z otwartej sceny pro­
paganda rMrąlizaterska. Dla kogo 
niedostępne są głębie jawom  
Ibsena, ten niech choćby z powierz­
chni wstrząsającej sztuki zbie­
rze pożywny sakip.

Zazwyczaj jednak nią żadho 
welory pisarskie, nie żadne wzglę • 
dy moralizatorskie, nie pokaz 
retrospektywny tez filozoficzno - 
metafizycznych sprowadzają raz 
po raz ibsenewskie „Upiory" na 
scenę, Rozstrzygający impuls daje 
penis aktorski.

Tdk f tym  razem.'Jakżeby p. 
Adwentowicz, jeden z najznako­
m itszych aktorów w Polsce, nfemiał 
ukazać się publiczności wileńskiej 
W jednej-z naczelnych, i ulubię-

j nych kreacyi swoich? To było n :e 
j do uniknienia. Nie wyobrażam  

sobie szeregu występów ;p. Adwen­
towicza bez „Ojca" Striadberga i 
bez Oswalda, Affring.i. . I podobnie 
juk nikt w Polsce nie grał i nie 

• gra świetniej wieszczęstm-goSfcidniL 
belkowego manjaka, tąfc też w  
roli Oswalda jtu i p. Adwentowicz 
wręcz nie do prześcignięcia. To 
jego .typ, taka rola. To nie 
„Brzydki Ferante", w  któryś  
amant a ta  Junosza Stępowała tak 
bruździ p Ądweuttbwiezowi. W 
salonie pani Alwing jest p. Ad­
wentowicz w pełnym swoim żywio­
le. Gra z niesłychaną pewuMcią 
akcentu, gestu, mimiki: stadrani, 
na które złożyły się. w równaj 
ubierze taient jak prac,u, upodoba­
nie jak pasja podm yw ania. .traw 
duosci. :u  mało jest ról irudnlej 
szych. Jedność czasu i miejsca 
wtłoczyła -rolą Oswalda w takt 
skrót pola do popisu, w  takich 
kilkanaście zaledwie godzin, że w  
ciągu tej jednej doby może po­
kazać caty proces jfeyc-zny i du 
ehówy Oswalda, tylko wielkiej 
skali, aktor, Yf grze p Adwento- 
w ioza.w idom y Oswalda, nie tylko 
przybyłego z Paryża: oglądamy go 
najdokładniej od zarauj* życia do 
finalnej katastrofy, I to Wlaśrdą 
je s t  wielki 'kunszt aktoraW.i.. Równy 
knnsztowi wielkich poitiecłsfów^ 
Talent p. ńdwea(ńwitiso, upc*4j 
na wyj^bkowu• bagaty.- ...A" k: i~, 
góruje wysok'- ,<? nad natura 
lizniem, po h u j  stylem nf-tTirali 
stycznym, sztuk:, jak: nieińniid''"po;,

iSSSSttfil

nad chwilą, przea Ibsena s l 
grafo waną.

Czy dziwić się, ż e  występ 
miary p'rŻytłoczył ~$o-L'>ą traged 
pani Aiwicg, stanowi^-:* j ftI 
rzekło, podstawę ł treść szli 
Tak się z izwyc®.] dzieje ł— 
8U'pioracł^ X -eni się nuisi 
godzić p. Moisk-Lktórej hero 
t«m u wzięcia na siebie bai 
ciężkiego zadsuia, oraz w y  b on  
waru kom zewnątfzmeai «>d 
trzeba jaknąjpochjebni*||gt sj 
wiediiwość. P. Kijowski brat 
ękątkowo ttffc gorąco do S( 
tyrady pastora, j j  chwiUmi szi 
rością i zapałem p o b lja l  
djalogow* Partnerkę, ęaniąAl * 
A nio trzeba tak--Ci-ia ironj 
jaką lóąen traktuję pastora, 
winna j a s n ą  być dla widzów 
razu; inaczej się Wi&lDffla rz 
Ale i p . K i jó w  AJ i  p, S zu l 
(stolarz SlaafcriiUg) i p. B --hdań 
(Regiaa) < j«  nam wieczór i 
rałay przynoszący im rzetl 
zaszczyt- Dy rok'.ora wl Ryćhł 
skieni nie s !. ą p n iy  te ż  s łó w  
f-iitażoaegń' ńźuania, Nie przy*
znakoi»'t«m?. fystępum i p.raj
.włowegn kwiatka . de kożu* 
Obecny fuisż. teatr w Lutni n
;n aj ś W fet u nujsaa tn n wy s i ępo vfi 

j godną gpścihę. We _ wdżięss 
zachowamy to pamięć!.

Czesław jankowsl



.kioii szerzy propagandę wśród ro* 
te-Filków Zagłębia Kahry. 

ifitydatenie z kraju. 
DUESSe I d ORP (Pat.) Wysoka

Komisja postanowiła odwołać i 
wydalić z kraju prezydenta okrę 
?**w«gro urzędu finansowego w ko
k:«ii za &i
i,'owiska wobec trasą'

jęcie opozycyjnego ^sta 
■obee zarządzeń sojusz*

; • OjR,
Strajk generalny.

ESSEN (Pat.) Na głównym  
w Dortmundzie' wybuchł 

■wf-wai strajk generalny, Roch to* 
• arowy ustał zupełnie; Naczelnik 
..rłównej stacji został aresztowany. 
%ładze okupacyjne zwróciły się 

prezesa - dy&kcji kolejowej z 
wezwań i t u łalfy rozpoczął a keję 
■ oferedniczącą, jedr^kże dyrektor 

. Udąnię odrzucił, uzasadniając swą 
-^"nuwę brakiem wptywu m, ro- 
cyn ików  kolejowych. *

'BOCHUM (Pat')., Na całym te- 
• nic okupowanym koJejpMe przy- 

5? ją pili dr* 24 godzinnego strajku 
K r cJwstasyj b e. go.

Sąd wojenny w Slfoguncji.
ESSEN (Pat.) Rozprawy prze­

ciwko przemysłowcom niem iec­
kim oraz osobom aresztowanym  
w Zagłębiu Ruhry odbędą się 
przed sądem wojennym w  Mo­
guncji. prawdopodobnie we wto­
rek.

Opór .łJieimsów, 1
WARSZAWA, (a: w.) W związ-*' 

ku z rozporządzeniem niemieckiego 
ministra kolei, kolejarze niemieccy 
na szeregu stacji porzucali pracę, 
wobec zarządzonego przez Frąhcję 
sekwestru węgła. Związki górniczo 
.Zagłębia Ruhry powzięły liczne 
uchwały urządzenia strajku gene­
ralnego. Frflskimm ister rolnictwa 
zabronił urzędnikom leśnym na 
terenie oku acji wyko bywania 
zarządzeń władz okupacyjnych.

Howe wojska.
^ R A N K P T TRT. ..(Pat.) Prasa 

nkuniecka donosi, iż do Nadrenji 
przybywają nowe wojska fran­
cuskie.

K R O N I K A .
;■ ,;ś; Tymoteusza B. M.
, . N aw rócenie bw. Pawia Ap.

Wsehóil stanca. o goda. 8 m. 07. 
:-*a|Ió(J » o sodia. 4 iii. IrJ

— Przyjazd gen Żeligowskiego.
j i ni a ’2 f b. ml zrana przybył do 

,w iina generał-pornesmik Luciąn 
2'digoKira'ki. General zubawi w 

SiyUoie dui kiika. (a. w.)
— Uroczystość sześcuziesięcle- 

Sfeiniej rocznicy powstania. Uro- 
Śsystośe 80-letniej rocznicy .po-

laniu Styczniow ego rozpoczęła 
:-m  św ięta odprawiona w  koście- 
św. Kazimierza przez J. E. ks.

--skapa Bandurskiego. Po mszy 
,sw . nastąpiło  .cuzanie, poczeai 

wyruszył pochód na Górę Zamko* 
v  i do grobu Zygm unta Sieraków- 
G-łego, ks. Iszory i Kołyszki. Po­
chód postępow ał w  zupełnym  po* 
r&ądku. Na ezele jeg o  szedł Zwią- 

W eteranów 'ze sztandarem,, 
fiustępnifi _ instytucje społeczne, 
osiej "przedstawiciele yrojskowcś 

óraz władz, nareszcie wojsko i 
ibliczaośó. Na grobie złoży ii 

‘ eńce w  imieniu 1 m iasta p eszy - 
Bańkowski i wice-prezydent 

i ikuciewski oraz przedstawiciele 
<* i szczególnych pułków staojono- 

..-inych w  W ilnie. Na obchodzie 
■';‘>ecni byli gen. Żeligow ski, gen.
: rdz SmigtyT zastę'pca Delegata 
i-yąuu p. Malinowski, komendant 
<• kręgowej Policji Państwowej p. 
‘■iyaijewski, prokurator p. Heiow- 
:c i i. wielu innych. Przy grobach 
w ygłosił*  mowę J. E. ™  „biskup 
KiBdurski, poczerń przy dźwię­
kach hymnu narodowego doko­

nano  złożenia wieńców na gro- 
1 eh. Na zakończenie zgromadź*- 
-<t weterani dziękowali obecnym 
;• zedstawicielom władz i wąjsjśo 
t- )óci; aa wzięcie udziału w  obcho-
tj&i*. (Ł. W.)

* - Wystawa Powstania Jlm-jcio*
wsijo z 1863 roku. Dyrektor Ar­
chiwum Pańsrtw owego p. Wł. Śtu- 
dnicki opracował projekt zorga­
nizowania w Wilnie wystawy pa­
miątek hiśtotyeznyeh s  okresu po­
wstania 18«S roku. Komitet Orga­
nizacyjny stwoszsny ma by® w  
ten sposób, ażeby inicjatywę 
wziął na siebie Wydział Histo­
ryczny T-wa Przyjacói Nauk (t. z. 
Wydział III) i dokooptował pewne 
odpowiednie osoby, a w  ich rzę­
dzie przedstawicieli Kuratorjam 
Szkolnego i wojski; wości, a to 
w celu, by szkoły i żołnierze jak 
najliczniej mogli zwiedził* wysta­
wę. Pr. Ruszczyć byłby koopte- 
wańy dla nadania tej wystawie 
wyglądu estetycznego. Poza doku­
mentami i pamiątkami historycz­
nymi należałoby przygotować na 
wystawę kartogramy i mapy, 
przytem na dużej mapie oznaczyć 
wszystkie miejsc" potyczek, które 
się odbyły ha tfc|«rił© byłego w i­
leńskiego ckręgu wojskowego i 
całego terenu Ówczesnej Polski. 
Projektodawca, uważa, że najod­
powiedniejszy termin otwarcia w y­
stawy byiby czerwiec r. b., gdyż  
w tym  miesiącu były wykonane 
pierwsze wyroki śmierci, przytem 
odłożenie wystawy do czerwca 
umożliwiłoby zebranie odpowied­
niego materjału. Według projektu 
wystawa miałaby byś v.rząuzoną 
w oficynie paiacu Naczelnika/Pań­
stwa, 'gdzie przed wojną znajdo 
wało się Muzeum Murawjewa, lub 
też w gmachu Gimnazjum inc. 
Lelewela na Łukjgzkach, obok w  
miejscu, gdzie odby wały się egze­
kucje powstańców polskich.

(w. a. p.)
—  Towarzystwo Bibliotekarzy 

Folckisk. Za inicjatywą pracowni 
czki Bibłjoteki Uniwersyteckie i 
p. Drege w Wilnie tworzy się 
obecnie Oddział Towarzystwa 
Bibliotekarzy .Polskich. Oddział

Wileński ma objąć nie tylko pra­
cowników brbljótek naukowych i 
archiwów, > ale i osoby pracujące 
w popularnych«bibljolekach oświa­
towych. Zebranie inauguracyjne 
odbędzie się w środę, dnia 24 
stycznia w lokalu koła im. T. 
Zan.a Polskiej Macierzy Hzkolnej.

(w.a.p.).
— ^Powsłscim® wykłady uni­

wersyteckie, We czwartek, dnm 
■25 stycznia a. r. o godz, 1 ej 
wlecz, w  Instytucie Jędrzeja Snia- 
deokiegd Nowogródzka 22 (Zak­
ład Fizyczny) Prof. Dr, Jan Weys­
senhoff wygłosi odczyt p. i :  
„O budowie maierji‘' v7ą&6 l-a  z 
demonstracjami.

Wstęp 200 marek.
— Opieka k^lturelna. Dnia l f  

b, m. w sali Banku Zi.amskiego 
odbyło się pod. przewodnictwem  
Dr. Witolda' Węsiawskiego orga- 
nizacyjne zabranie Rola W ilu i 
skiegc T wń Opieki Kulturalnej 
nad Polakami zamieszkałymi za­
granicą im, Adama Mickiewicza.
’ Zarząd Koła ukonstytuował się 

w  składzie; przewodniczącego P. 
Andrzeja Tupbiskiego, zastępcy 
przewodniczącogs, p. D-‘. Witolda 
Węsławskiego, Kuratora Okręgu

i Szkolnego p. Zygmunta Gąsiorów- 
l.skiego,- sekretarza p. Tadeusza 
| Miśkiewfeza i skarbnika p. Zyg­

munta Nagrodzkiego.
Tymczasową siedzibą Zarządu 

jest  lokal Macierzy Szkolnej, Bene­
dyktyńska, 2.

— Wybór przedstawicieli Sada
miejska na ostatniem posiedzeniu 
wybrała na przedstawiciela miasta 
w państwowej Radzie kolejowej 
prezydenta Bańkowskiego, na za­
stępcę jego zaś wice-prezydenta 
Łokuciewsluego. (a w.)

— Podatki uiiejskie na r. 1523. 
Rada miejska na posiedzeniu w  
dniu 18 b. m. uchwaliła tiową 
skalę podatków miejskich, a mir* 
no wicie od koni po i00.000 m k, 
od krów po 30.000, od psów w 
śródmieściu 20.000 uik., na przed- 
rohściach 5 000 mlc, od itóz 
5 000 mk. Od beczek asenizacyj­
nych yo.OCO mk., od wózkówr 
ręcznych 10.000 u.k. (a, w.)

— pfzetarg. Dnia 23 b. m. 
odbędzie się w kah&eiarji Rsj o no­
wego Zakładu Gospodarczego w 
)Vilaio przetarg ofsrt na dosta 
wę jOO wagonów owsa loco sta, 
cja towarowa w Wiinie, w. czasie 
cd 1  do 28 lutego r. b.

I (a. w )
— N ow a b ih l jc t tk a .  Zaw dzięczając 

Polsijtiej M acierzy  Szkolnej, d z ieln ica No­
wy ś w ia t  nareszcie  zdobyło się nn bi 
b ljo tekę, o s try  b ra k  k tó re j tu ta j odczu­
w ał się.

Okoliczni m ieszkańcy  chętnie korzy­
s ta ją  z bibljoteki.

B ibljo teka m ieści się w D omu L e­
jow ym  im. ks. bisk. B am lurskiego Nowa 
A leja 2, czy n n a  cod&jehnie o d 5—S wiecz.

P rzy  bibljoteee bezp ła tn a  czy te ln ia  
pisas i tygodników , gdzie co w torek od- 
Dywają się g łośne czyta.nki utw orów  li­
te rack ich .

Zasób książek zaw dzięczając ofiarno  
aći obyw ateli rośn ie  i, jeże li cak pójdzie 
i-alej, spodziew ać się m ożna, iż  Nowy 
Św iat będzie szczyc i(  się je d n ą  z 'n a jz a ­
sobniejszych bib ljo tek  pow szechny eh

OzeAć i uznan ie  'n a leży  in icjatorom  
tego "dzielą i Polskiej M acierzy Szkolf>ej, 
k tó ra  d b a jąc  o dobro k ra ju  n ieustann ie  
niedie przed narodem  kagan iec  ośw iaty.

Obowiązkiem każdego  obyw ate la  je s t , 
poprzeć i przyczynić się  do rozw oju ui- : 
bljotsKi, ofiarow ując przecąyt^ńe. a  nie- j 
pp trżebn ie  leżące książki. i

—  W sprawi® oęóbso państwo- i 
wt«jo spssy lókarzy. Wydamr^dip- ! 
wifi pubuczcego urzędu Delegata 
Rządu w Wilnie podaje do wiado­
mości -pp. ■ lekarzy i dentystów  
zamieszkałych na terenie Ziemi 
Wileńskiej, żew m yśl pismap. Mi* 
uisira zdrowia Publicznego, osta-

Ofci? b̂ zis „faiinlca
l i p i i i i i  S lifjiiiii? '

dego po 4 jwięztfeńk, Josela 
Kaca Sąd uniewinnił. (Whp.).

— Wjleński Sąd Okręgowy w 
ilniu 19 stycznia r. b. -sożpatry- 
wrał sprav/ę Feliksa Wysockiego,

tecżny termin g ż e n ia  przez nich iwanowskieW  i fitf.
dowodow przynależności państwo- i , f f  1 ;  ^
wej (ustawa k dnia 2 XII 1921 w • ^ słaWd W enrowst „o, o w . z , -
piu.edmioeie wykonywania praw 
iekarskicbj Dziennik Ustaw Nr 105 
u oz, 162) wyznacza się na dzień 
i  marca ,1923 r. po tym terminie 
karty statystyczne (formularze) 
lekarzy i dentystów zostaną prze­
słane do min. zdrowia pubPcznego 
w celu utworzenia ogólao-państwo- 
nr ego spisu lekarzy i dentystów  
uprawnionych do wykonania prak­
tyki lekarskiej i dentystycznej w 
Polsce. z pp. lekarzy i denty­
stów, któfzy przed. 1 mar ta r. !>. 
nie złożą dowodów obywatelstwa 
polskiego, nie wejdą do tego 
spisu.. (a. w.)

— Zarząd Stowahryszlbia 
ców i Przemysłowców Chrześcjan 
m. Wilna podaje do wiadmmośei^ 
żi: Nadzwyczajna Walno Zgroma­
dzenie odbyło się w dniu 14-go 
stycznia, uchwaliło itT* doraźną 
pomóc dla Szkoły Handlów oj i na 
bieżące potrzeby Stowarzyszeń-a 
piiwołuć wszystkich członków do 
złożenia jednorazowej opłaty w 

. wysokości kosztu świadectwa 
przemysłowego wsdług kategorji 
ns rok 1S23.

Wobec powyższego Zarząd pro­
si c2-łonkq^v oraz kupców i prze­
mysłowców chociaż nie należą­
cych do Stowarzyszę-na, lecz 
a-ympatyzującyćh z jego celami, 
wpłacić należne kwoty w najkrót- 
szym-czasie n^raohuńek Stowa­
rzyszenia w Banka Towarzystw 
Spółdzielczych, (ulica Mickiewicza 
Ns 29) lub w Ban ku Rolniczo 
Przemysłowym (ai, Ad, Mickie­
wiczu A'a 17).

I - -  Komasacja Rolna w Wifeń- 
i 8zcz]'ziiie. Ceiitrr.luy. Urząd Zi.on- 
■ :>-ki b. Litwy Środkowej złożył Gł.

Urzędowi Żiemskion?u obszerne 
' sprawozdtffife & v.zvnności swych 
j w ciągu półtorarocznego swego 
j istnienia. Weding informacji tych  
! na terenie trzech powiatów Wty 
| leiszczyzny gkomasowano 22 wsie, 
i a w 6 wsiach czynione są pomia­

ry. Zaznaczyć trzeba, ża tylko w  
i 3 powiatach na KresacK Wśbhod- 
! nich prowadzona była akcjo k*- 
| masacyjua. , " (w., a, p.)
! --- Z Sądów. <W dniu 18

ywch o dok unanie całego szeregu 
grabieży aa terenie pniiny Rze- 
szańskiej. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy;.skazał wszystkich trsech-- 
»o roku i kzt ść miesięcy więzienia.
‘ (Wap.).

— Śpiączka Według notowań 
urzędowych, zapadło w  m- Wilnie 
na infekcyjną chorobę móagu, 
zwaną popularnie śpiączką, 3 o- 
soby. (a. w );

. — Iłowe agencje taiegraficzne. 
Z dniem 9 stycznia r. b. Wileńska 
Dyrekcja poczt i telegrafów uru 

i chomiła agencję pocztową we w.5-i 
| Rudomino pcw ,_ Wileńskiego. Z 
| fe.aiem 16 stycznia r. b. urucho 
! mioua została agm eja pocztowa 
■ we wsi Wał koła ta pow. Dor.iło- 
j wickiego. O nie te agencje uruebn- 
| itdoóe zostały w  pełnym zakresie 
i czynności w dziale pocztowym.

(a. w.)
—  Zmiana uprzęży dorażkar-

sklej IG mi-arżt Rządu 'w por.rzu- 
.uileniu § MngUtr.-.tem zobowiązał 
dorożkarzy zawodowych podczas 
wydawania im numerów i‘ zezwo 
leń na prawo jazdy, źe z dniem l 
ijpca 19i?3 v zmienią uprząż du 
tychcząsową na krakowską Wszyw- 
cy ci zaś, którzy obecnie się sta 
rają o pozwok-tiiana prawo jazdty, 
mogą je otrzymać tylko odpowia­
dając wan/okom posiadaniu a- 
przęży krakowskiej. (a. w.) 

i — ^odpisanie innów w rohiict- 
| wie. W związku z wprowadzeniem 
i w życie zbiorowej umowy w roi- 
j nictwie na teren e Ziemi’ Wilek- 
j sklej, zawartej w  dnifi. 14 b. m. 

przystąpiono do podpisywania 
umów powiatowych. Dnia 22 b m-. 
zostały podpisane umowy dla pow. 
Daiulowictfiego i Dzisnieńskkgo, 
dnia 24 zostaną pedpis-tno umowy 
d li pow. Wileńsko-Trockiego T 
\V'iIejskiego, dni& 30 b, m. dla 
pow. BPasławskiego. (a. w.)

— Zatargi w gcrzelniach. Na 
dzień 24 b. m. zostało wyza;;ezo 
ne posiedzenie w Okręgowej In­
spekcji pracy w spry wie likwida­
cji zatargów w gorzelniach miej 
sbiefc. ćą. w.)

— Opieka nad dziećmi Wydział 
opieki społecznej" i praey przy 
Urzędzie p. Delegata zamierz ł 
otworzyć d^m dla dzieci opussezo-j stycznia W ihński Sąd Okręgowy

i rozpatrywał sprawę M lćheli Roj- . - . . . - . .
cha. Kazi mierzą1 M arecki ego, Jmm ! ^,?ch. zagrożonych wpływami złego
Jachimowicza i Josela Koca, o =- | 
karżonych o włamanie się w daiu ;
28-III 1922 r. do sklepu spożyw- \ 
czych artykułów -Elki R.dpenio- j 
wej i kradzież’ z tegoż sklepu j 
różnych produktów i pieniędy-y na j 
ogólną sumę m. loo.ooo. Sąd po . 
yozp itrzeniu sprawy skazał Mi- | 
che^a Rojcha, Kazimierza Marec- j 
kiego i Jana Jacb»mnvicza—każ-

i otoczenia, 0  lleby projekt ten 
został zrealizowany dzieci ulega­
jące takim wpływom zostałyby 
z .innych zakładó'w jak i^hnm y 
I t. d. usunięte, w domu tym z..ś 
oytuby prowadzona racjouainu nad 
niemi opieka. ’ (a. w.)

Mi FlM
Nawe książki.

Conrad.
Pisma.wybrani-. (/, ni- îiiiiunwą 

Stefana Żeromskiego) Tom i Ran- 
WKja A lm aere. W arszaw a, -Tow.

_ Wytl- Jgnla".

^ kcej r,iż dzifetn. zrsaiłU .jest 
.r .* ^ n y c k  zarysach inteligent- 
y. ® °Sdławi polskiemu biogra- 
■' J. ' fSo -naszego rpdaka, a zuako- 
:ul̂ ° ,  . p ie & a  angielskiego; 
,-ł,Łż iiez wyraziściej przeustaw^ się 

zy wfjt Jóa9{;. Konra(jfli Ko- 
rsemo^B-i.i >go po przeczy tanin 
inęRnei przedmowy Żeromskiego! 
r:!;:;)!: bw? 2],"óbr°Wf5kich i Apolla 
K<>rj5©iiiow3*ŁŁc^o, p o e ty  i wy^uań*
«5 ł  I8ft$ r-? drodzony w ^857 r.
uZijlASjiylzo sjflędzR ,na wygnaniu 
ac rodzicami w Wologdziej chłu-, 
Pięotwc vv szkołach krakowskich, 
■;;..ydzony w niewoli, okuty w 
poWiciu*, wyrywa się ną najwięk­
szą wolność dostępu© ludzkoś ■ 
3 —ca i icrin iar oę-eauów. W 1874 r. 
')v Marsy] ji. wstępuje, do marynar- 

dspięto 4 lata później .staje po­

raź pieiw szy *na zlem.r angiols 
skiej, 'słabo jeszcze władając ję­
zykiem, którego jednym z mi 
strzów stać się mu sądzopo. Jesz. 
ese lal: kilkanaście służy w m a­
rynarce handlowej angielskiej. Do- 
piere po 2C letniej naogót karje- 
rze morskiej, nasyciwszy głód ns- 
wyeb mórz i nowych lądów, wy- 
daje W '.v. 1895 pierwszą powieść, 
te kjórą właśnie, mamy teraz w  
polskim przekładzie: „Alm ayers
Polly1-'". Potem następuje długi 
szereg powieści.-—zwierciadło mo­
rza i poznanych w dalekich po­
dróżach lądów; wzrasta sława w 
Anglji j na całym kwiecie.

Dochodzą i. do nas o nim 
wieści; zjawiają się przekłady 
niektórych, jego azieł, nie. zyskują 
jedna™ nie wiem czemu, wielkie­
go powodzenia. Za wykwintne dla 
tłumów, pożerających powieści, 
nie odpowiadają może nastrojom 
odgórnych kół inteligencji petrwa 
nei prądem Młodej Polski ustnie- 
je jednak i wzrasta głód litera­
tury egzotycznej, którego pro­
dukcja polska nie zMuwalnia. 
Powieści Sieroszewskiego i Stru­
ga nie należą .w zupełności ięi

egzotycznych i nie przenoszą 
one nas po za granice tej 
„największej Polski", zakreślonej, 
przez Boga „r.ri Chicago d* To­
bolska*1. Jedyną bodaj powieścią 
prawdziwie egzotyczną w litera 
turze naszej aa mojej pamięci ,;est 
„Ostatnia butelka11 Hajmy, gdaie 
w akcji. umJe.iżazonej na wybrzeża 
środkowej Afryki nie bierni udzia­
łu ani jeden polak; obbe kraje i 
obcy ludzie; warto żeby ją od­
grzebało z pośród zapomnianych 
tomów ‘„Bibl. Dzieł W ybarow yw 1 
jakie prawdsiebiorez* wy daw niej' 
w o w rodzaju „Lektora"1. Prawda., 
popełniam w tej chwili przeoczę- 
nie nie do darowania: zapomnia­
łem o Sienkiewiczowskiej „W pu­
styni i puszczy11.

Tymczasem zdobywają u nas 
olbrzymie powodzenie autor o wie 
mniej na nie zasługujący: żc przy­
pomnę choćby sukces, przed samą 
wojną,, miernoty niemieckiej ’ Ka­
rola Muyhi Mórym się nie tylko 
uczuiacy sączyfc.f.tyal', orna za d̂ tii 
naszych zachwyt jaki Tiudz tyni 
razem nawet wśród p r lto k i  
•wykeztełconej pnbJbzaośćL Jack: 
Lór.don, Widzimy więc, jak grunt

egzotyzmu. wzrósł i ogarnął dziś 
te sfe;y, dla kmrych .sztiij|t Jo­
sepha Conradaj o tyle s u * ln ie j -  
ssa od Lmidorm, nie będzie r.ie- 
dostępoą. Nakży więc powitać 
inicjatywę , IgmisiW, przystępn ą- 
cego wreszcie do wydania pism 
Conrada, jako wysoce aktualną, 
a wnoszącą jednocześnie do na­
szych zasobów duchowych dzieła 
trwałej wartość:. >

P»Vvieść, która rozpoczyna wy­
bór, pierwszy utwór Conrada, je s t  
już rzeczą całkowicie dojrzałą i 
widnći że to - nie jest próba mio- 
d zi-isza  lecz dzi ło męża. którV 
wstępnym bojem zdobywa sobie 
sł-śwą. Mistrzowsko odmalowane 
tło—-wyspa B irneo* wuętrfee Indj), 
tej wiecznej krainy baśni, barw­
nej jak wzorzysta tkanina małąjcka; 
wielobarwne środowisko ludzkie: 
Malaje, Arabowie, Chińczycy —; 
Wschód Bliski i Wschód D*UM 
podały soiyje, ręce.— Anglicy. Ho- 
lendrzy, ^ łsłdy odkrywców-*! kup­
ca r - ’Sj udbaa-yw; nieorzenikniofle
,.y. - ' .• y 'sw n..v:c£/ch fisów  i śi- 
..l:M  móijal zwi -ty!1 .swych. A  na 
tło takie rzucona tragudja pokrzyw­
dzonego przez itte fantarsty, tra-

gedja ujca, ans jakby współczes­
nego 'daieiu Striadbarga: walka 
płci, skomplikowana walką ras i 
lr.nl ter. ł

Nie miałem możności porów­
nać przekładu z oryginałem. Lecz 
•oko Zoila nie dostrzegło
żadnego wycznwainego błę­
du,'nawet w nk.ępach traktują­
cych o tak przeważnie obcych ko­
mecie dziedzinach jak maijoaćka. 
Polszczyzna wykwintna a prosta, 
pożb.wiona jakiejkolwiek manje- 
i%  mni.;:; vr' spolszczaniu tarml- 
!iów,'r nadających coffleur iocale 
opowieści, wszystko to świadczy 
o talencie, kulturze umysłowej i 
inteligeiwj! p.-Anieli Zagórskiej, 
której zreuztą zasiugą podobni 
jest urzeczywistnienie tego pol­
skiego wydani ! dzień lei znaki*-' 
mitego kuzyna.

(Dokończeni e o ustąpi|.



j TEATR i AUz YkA.

Komunikaty teatrów wileńskich.
— T e a tr  P o ls k i (L u tn ia ) . D zisiaj 

„U pio ry" d ram a t Ibsena. W roli Oswal­
da n iezrów nany  jej w ykonaw ca p. K. Ad­
wentowicz.

Ju tro  p re m je ra  g łośnej sz tuk i L. Toł­
s to ja  p. "t. „Żywy tn ip 1-. • P rem jera  ta  
w zbudziła n iezw ykłe zain teresow enie ze 
w zglęću n a  to, żc ty tu łow a rolę odtw a­
rzać  będzie- a r ty s ta  te j m ia ry  co p, K. 
A dwentowicz. D y rek c ja  ze swej s t io n y  
dob.żyła w szelkich s ta ra ń , aby  d ram at 
L. T o łs to ja  zarów no ram y  dekoracy jne  
j a k  i  obsadę ró l o trzym ał ja k  najlepsza. 
U dział b ierze ca ły  personel a rty s ty cz n y  
naszego  te a tru . R eżyseruje p. P r. R ych­
ło w ski.

- -  T e a tr  W ielk i. Dziś (ś ro d a ) p rz e ­
p iękna i  ow acyjn ie  przez publiczność 
przyjm ow . ó ae ra  Pucciniego „T oska" a. pp. 
K ruóanką, PurtŁ lim  i  Ludwigiem  w głów ­
n y ch  p a rlja i h. ju tro  po raz 4 ty  ..Biały 
m azu r“, k tó ry  będzie przez d ługi czas 
a tr a k c ją  d la  naszej publiczności dzięki 
sw ym  w alorom  m uzycznym  i scenicznym , 
jak  też w ybornem u w ykonaniu i pom y­
słow ej w ystaw ie zew nętrznej. Z n a jb liż ­
szej p rem jery , k tó rą  będzie , opere tka  
S tolza „Królowa fo itro tta * , odbyw ają  się 
próby pud reżyser ją  p. D ow m uuta i ba­
tu tą  p. W ilińskiego.

— T e a tr  im . S y ro k o m li g ra  w dal 
szym  ciągu „Mazeuę* Słow ackiego. N a­
s tę p n ą  p rem jerą  będzie „P an  D am azy" z 
p. Teofilą Ż ołopińską, k tó ra  obchodzi w 
rej sztuce Su-lei n i jnhileu3z p rą c y  sce 
Bieżnej w głów nej roli kobiecej.

Z  C A Ł E J P O ŁS K Ł
Święto Jordanu we Lwowie. 
LWÓW. 19. b. m. przy stadni 

na rynku odbyła sip tradycyjna 
uroczystość święta Jordanu, *t. j.

święcenie wody według: obrządku 
grecko katolickiego. Uroczystość 
miała charakter narodowy ruski 
prat-z wystąpienie organizacyj 
młodzieży i starszego społeczeń­
stwa ruskiego. Uroczystości przy­
glądały się tłumy publiczności 
polskiej. Uroczystość odbyła się 
zupełnie spokojnie. Jednocześnie 
święcono wodę w cerkwi prawo­
sławnej przy udziale Rosjan za­
mieszkałych /we Lwowie.

WYPADKI KRADZIEŻE
— N iebezp ieczny  sk o k . D a. 23 b. m .

n a  chłopskie parokonne san ie , p ray  zbie­
gu  u lic  Zam kow ej i  3 w, Jańsk ie j, w padł 
ro z sza la ły  koń, unosząc n a  grzbiecie żoł 
n ie rza . Koń przeskoczy ł przez sanie, wy­
rzuca jąc  przy teln  siedzącego w nich 
człowieka, z w ielką s i ł ą ’ aa ulicę, nie 
czyniąc mu w szakże szw anku . Puczem 
uderzy ł się o śc ianę  sk lepu ju b ile rsk ie ­
go p. Perkow skiego, gdzie _go zdążył żoł­
n ierz  za trzy m ać  i uspokoić.

— Z aczad zen ie . Dn. 22 b. m. od 
w cześnie zam kniętego pieca oczadzialy : 
20-letn ia  Ju n in a  W apnick r i 26-0 lę tn k  
Zofjz Iw ańków na (S aliny  30),."

W ezw auy n a  m 'e jsce  w ypadku lekarz  
pogotow ia poszkodow anym  u d z ie lił  pierw ■ 
szej pom ocy.

— P rz y  p łacy , Dh, 23 1), m. podczas 
p raey  odciął sobie palca s lu sa rz  M ichał 
S zn a jd e r (W ęgierski zauł. 9). Poszkodo­
w anem u lek a rz  pogotow ia udzielił p ierw ­
szej pomocy.

— O tru c ie . Dn. 23 b. m. w celu po­
zbaw ien ia  się życia  o tru ł się jodem  30- o 
le tn i F ranciszek  S tieyołczew uki.

L ekarz  pogotow ia odwiózł d esp era ta

!' do szp ita la  św. Jakóba .
— O m d len ie . Dn. 22 b. m. zem dlała  

s łu żąca  35-o le tn ia  W iktorja  Jurgielew i- 
czów na.

C horą lek a rz  pogotow ia odwiózł do 
szp ita le  św. Jakóbs.

— N ie o s tro ż n o ść . Dn. 22 b. m . b a ­
w iąc się rew olw erem  p rzes trze lił sobie 
Irfwą ręk ę  w yw iadow ca u rzędu  śledczego 
B, Wysocjći (D om in ikańska  3).

L ekarz pogotow ia udzielił poszkodo­
w anem u pierw szej pomocy.

— S k u tk i n ie p o rz ą d k ó w  w  m ie śc ie . 
Dn. 2 2  b. rxi. pośliznęła  się i  up ad ła  ła -  
ńaiąc sobie rękę  H. C im erm anow a (T a­
ta r sk a  20 m .1 9 ) .

— Do. 22 b. m. niosą,; dzban  z m le­
kiem  u p ad ła  m leczarka  M arja  Tom aszo- 
w iezowa, rozb ija jąc  sobie głowę t bok.

L ekarz pogotow ia poszkodow anym  u- 
dzielił pierw szej pomocy.

— N a ślizgaw ce . Dn. 21 b. m. n a  
ślizgaw ce z łam a ł sobie rę k ę  F ranciszek  
Suboez (O lim pja 1 ic, l l j .

— Ł apczyw ość. 19-0 le tn i Izrael Kuc li­
m an podczas o b iad u  udław ił olę kością  
od Kury.

L ekarz  pogotowia poszkodow anem u 
udzie lił p ierw szej pomocy

— U jęc ie  p a sk a  rzy. P o lic ja  9-go kora. 
z a trzy m eła  Szlom ę K nopa (Uedyminow- 
ska 67) i G. MilohikJera (W ołtańska 33), 
k tó rzy  ukryw ali a r ty k u ły  pierw szej po­
trzeby .

— A w a n tu rn ik . P o lic ja  z a trzy m ała  
Jó zo fi H o ja  (M oniuszki S) z a  zryw ania 
k a r te k  w izyt, n a  drzw iach frontow ych.

— k ra d z ie ż e  n a  koTei. Janow i S rciid  
cenowi z w agonu okradziono w alizkę 
w artości 1 m il. 509 t. mk.

— W iktorow i N iedźw ledzkiem u z w a­
gonu skradziono p a lto  w artości 0 0 0  t. m.

— P ttż a r. D nia 21 b. m, w czasie 
pożaru  sp ło n ą ł dom i chlew, na leżący  
qo Jarm ołow icza (w ieś Fułczowo gin. W i­
leńsk ie j). P rzyczyna  pożaru  nie u sta lo n a .

— K o n io k ra d z tw o . Dn. 21 b. m. 
podczas nabożeństw a w  kościele (Swlę 
e lan y ) skradziono  zostaw ione bez d o zo ­
ru  p a rę  koni z sankam i, należące do 
Żejm y. Poszkodow any s tra ty  ocenia lia  ii 
miL rak.

TELEGRĄMy.
Konfiskata „Myśli Karodov.'oj“.

WARSZAWA. 23.1. (a. w.) Sąd 
Apelacyjny zatwierdzi! decyzję 
Sądu Okręgowego w sprawie 
konfiskaty „Myśli Narodowej".

Zjazd wojewodów.
WARSZAWA. 23. I. (a. w.) W  

związku z naradami nad sprawą 
uporządkowania -stosunków ną 
Krasach Wschodnich, spodziewany 
jest w  najbliższym czasie zjazd 
wojewodów kresowych.

Niebezpieczeństwo stalle wzrasta.
WARSZA WA. 23. I. (a. w.) 

„Kurjer Polski'* podaje, że pa łon,• 
dyńskiej konferencji żydów pol­
skich w obecność: posła Gruhbari- 
ma postanowiono wyłonić fede­
rację żydów polskich, celem ułat­
wienia żyd ow.it wu polskiemu pra­
cy na polu k u! tura In o - oś wi u to- ! 
wem. Federacja ma ńa celu po­
moc materjainą.

% Komisji drożyźnianej.
WARSZAWA. 23. I. (a. w.) Na 

poniedziałkowym posiedzeniu Ko 
misji Drożyźnianej ustalono, że 
na jednego mieszkańca Rzeczy­
pospolitej- wypada 188 klg. zboża, 
podczas gdy w r. 1914 wypadało 
20C klg. W porównaniu z rokiem

1914 ceny wzrosły ogólcie c 
8464 proc. Największy, wzrost da­
je  się zauważyć w eonach m ą k i ,  
wyraża się on cytrą 6600, wzroek 
towarów włóknistych 6900, ż?Uj 
4196, słoniny 4469, obuwia 4 1 6 0

Niecił Szwedzi ratują...
RYGA. (Pat,,) Prasa fińskMdb 

nosi, że w  Północnej Karelji ą-d 
bywa się mobilizacja, mająca 
celu przygotowania do wtargnię­
cia komunistów do Finlandii.

G i e ł d  a.
Wilna, dnia 23 stycznie.

Żądano Posaufc. f rfc riJS J '..:
Z iotb:

R ubla 1.730.000 1.720.000 L730.006
Ruble Ł ot. 'Y  i 10 105 je *
D ol.4 t.-Z . 2860# 28300 28500-2 8 5 ;4
Czeki i w płaty. ____
Londyn 138.500 129.509
L isty  zaist.
W. B. Z. 58080 bótfl-J

ZURYCH (P a t), k u rs y  n a . W *rsaaw ,-. 
C.01875.

WARSZAWA (P a t) -  D olary  28125 
m a rk i niem . 1.27 i pół., tu n ty  sa te rlłnu  
131000—123000. frank i f r - 1& 2 i r,ńj. ”

R e d a k t o r .

Stanisiaw Mackiswicz,
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W i e l k a  t a n i a  w y s p r z e d a ł  m & M & k  I Ł  s e r i i .
Jw fjfreprzedsii: r e s z t e k  otflŁ yyra  s i ę  w  S p iy lc ^  S  r a x ^  d a  r o k u jn

Clicąć dać m ożność w szystk im  C zyteln ikom  „Słow a" sk o rzy ­
stać  z nabycia tan ich  resz tek , k tó re  zo s ta ją  ze  sz tuk  w ielkich s ta ­
rych zapasów  postanow iliśm y z pow odu now orocznego  bilansu w y­
sy łać  każdem u C zytelnikow i „S łow a", po cen ie  w łasnych kosztów  
n astępu jące  zim ow e 1 w iosenne resz tk i 2  serji podzielone są, na 4  
ga tu n k i i nadają  się na śiiczne m ęskie  ub ran ia , kostjum y  dam skie 
lu b  płaszcze i pokrycie  bekiesz lub fu tra . R esztk i te  są  z* m aterja- 
łów  ubraniow ych, p ierw szorzędnych  fabryk, czyste  w ełnianć pełnej, 
szero k o śc i we w szystkich ko lo rach .

S i s  S 3 t £ u k i  s p s ^ c B a w a n a  u  n a s  p o
UATUNEK „A“ mkp. 45,400 za 3 m tr. IS .uuo  m kp. za  m tr.

,, i-- „ 62,Soo „ 3 „ 25 ,ooo „ „ „
„C* „ 88,5oo „ 3 „ 4o ,ooo  „
„D “ 105,5oo „ 3  „ 45 ,ooo „ „

D u każdej resz tk i na żądan ie  K lijentów  w ysyłam y kom pletne  
podszew ki ped  uarynarkę, kam izelkę, spodnie, k ieszen ie  i do ręk a­
wów po mkp. 25,5oo w yższy g a tu n ek  po m kp. 28 ,ooo i na jw yższy  
g a tunek  po mkp. 33,5oo.

n a  p a f i f a  j e s i e n n e  l u b  Z i m o w e

GATUNEK „A“ m kp. 72,3oo na palto  ) M aterjały  te są  grube, m ię-
„ „B ,; „ 87,5oo „ „ j kie, w ładnych ko lo rach

„C “  „ 94,5oo „  „  i na  lew ej s tro n ic  rnają k ra-
„ „D “ „ l l o .o o o  „  „  tę , zam ieniającą podszew kę
R ów nież posiadam y na sk ładzie  po  cenach  konkurencyjnych , 

m iędzy innem i następu jące  tow ary: P łó tn a  białe na pości ul i bieliznę 
sz tu k a  po  17 m tr. po ^o ,o o o  i 9 5 ,o o r  na m etry  po 5 ,3oo i 5,5oo 
m k. P rześc ierad ła  ze specjalnego  p łó tn a  p rześcierad ło  wego w yso­
kiego g a tu n k u  po l3 ,5 o o  m kp. za sz tukę .

Zefiry na  k oszu le  w śliczne desen ie  po 4,8 0 i 5,3oo m za m etr. 
Szew ioty  dam sk ie  podw ójnej szerokości we w szystkich k o lo ­

rach  po '.i,2oo i 9,8oo m k. za m etr.
F . r s n h i  zagr. v /yrobu, śliczne desen ie^osta tn ie j mody, sze­

ro k o ś ć  n a  całe o k n o , d ługość zaś  na  ż ą d an ą  ilość m etrów  posiada­
my w 2 gatunkach  p c  cen ie  9ooo  m k. za  m etr, 115oo za m etr. (na  
no rm aln e  okno  po trzeba  3 m etry).

€ a j g i  na ub ranka dia dzieci, suk ienki robo tn icze  ubrania 
ftardzo trw ałe V  noszeniu  po 48oo i 58oo m k. z a  m etr.

S o ró w k a  na bieliznę i t. p. w najlepszym  ga tu n k u  71 c. szer. 
po 45oo mk., 8 o  c.m . sze r . po 56oo mk. za  m et'-.

D y m k a  specjalne p łó tno  n a  kalesony m ęskie 8 o c. m . szer. 
bardzo  trw ałe  w  pran iu  po 55oo m k. za  m etr.

P o śc ie lo w y  o x fo rd  n a  poszw y w  k ra ty  czerw one bardzo 
trw ałe  po 48oo r.ik. za  m etr.

R ę c z n ik 5 b ia łe  g ładkie 1 w aflowe 13o c. m. dług. po 55oo ni. 
za  .sztukę.

C zerw one p łó tn o  „TYK“ na w sypy nie p rzepuszczając pierzy 
po  5Soo i ó ,5oo  m k. za m etr i w iele innych  tow arów  po cenach 
konkurency jnych . ,

W ysyła się pocztą  za pobran iem . (P łaci się przy odbiorze).
O pakow anie i przesy łka od 1 do 3-ch resz tek  mk, 4  tys.
UW AGA: P rzy  zam ów ieniach na tę  tan ią  w yprzedaż re sz tek  

obow iązkow o je s t załączyć w liście pfzy za:, ów ien iach  następ , ku pen.

ca w

*0

m  i  m?i mim iz  tswi
e t e s f f l f i ]  cpdłce n m ttm u j.  0 d rM :. n!,iasiia,18,F" 20. 

Czytelnik „Slowa" Imię i nazw isko

P o cz ta .- .Ł   W ieś ..
Pow iat .......................... .. Ziem ia

Nr. dom u

‘O ‘ 
OJ N* ;■ a-
r- «

n
CO

B A C Z N O ŚC I K upon pow yższy służy do nabycia m nich resz tek  
'i je s t w ażny  ty lk o  ha przeciąg tego jednego  m iesiąca

Jesteśm y pewni, że C zytelnicy „Słow a“ o trzym aw szy od nas 
jedną  lub k iika resz tek , r o stan ą  naszym i stałym i klijentam i i będą 
niezaw odnie żądać innych tow arów , k tó re  są  op isane  w nowym 
ccnn>ku. a takow y je s t dołączony do  każdej re sz tk i beżpłątnife.

Zam ów ienia w raz z dołączonym  kuponem  m d sy ła ć  pod 
uuresem :

laFSZiMSła Spółka Manufakturowa
W a rsz a w a , J a s n a  18--20, te ł .  243—70 i 171—28. 

Przybyw ających do  W arszaw y osobiście  prosim y o przedstaw ienie 
przy kupn ie  pow yższego kuponu . — UWAGA: W ra z ić  gdv w ysłany 
to w a r się nie sp o d o b a  zam ieniam y na inny lub zw racam y pieniądze 

v ■ niezw łocznie.
O S T R Z E Ż E N IE : W o sta tn ich  czasach konkurenci nasi chcąc nas 
naśladow ać przedrukow ują identycznie nasze og łoszen ia , wobec 
tego  upraszam y zw rócić łaskaw ą uwagę na ad res  firm y naszej: 
W a rsz a w sk a  S p ó łk a  M an u fak tu ro w a , W arszaw a, J a s a a  8 —20, 
k tó r a  już zaskarb iła  sobie zaufan ie  naszych sta łych Klijentów, o  czein 
św iadczą tysiące  podziękow ań gorących’, napiyu-ajacych do naszej

fi ruj v.

ki-Bfc „ „y jgfc d

D A C H Ó W K Ę
a z b e s t o w o  - c e m e n f o w ą  

„ W 1 E K “
najpraktyczniejszy — ogniotrwały, odporny na wpływy atmosfe­
ryczne, lekki, szczelny i tani — materjał do krycia dachów

^ O R T L A N D - C E T I E N T  „ W I E K "

P a p ą  i inne materiały budowlane.

Naszmy la suraińii cEneitauro-gieskawyEli
poleca iv ładunkach całowagcnowych z fabryk lub detalicznie 

z własnych składów.
Wyłączne przedstawicielstwo Tow. Akc. Przemysłu cementowego 
„W(EK“ w Zawierciu i firmy jan Jack i Spółka w Zawierciu:

J t c ^ i a ^ e c t a r a  t i / m c z i t i o u -
t' "ł3 & . z a 4 i a w v t i ^iK > o y  :z

T z J r z J / r

c h m J ć i r J z J ć d ln ć ^

 __

* fiasETH ssiis
w  K rólew cu wJ53S£u

§ od I-go do 23-go lutego *923 roku 
. . . .  „ ,  ■ •
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n 53a  S5M3b«5?żsl' 'ś w s x y s * is B * l»  c j a f e z } .

Wszystkie codzaie nisniieckioao pt-ze- 
mysłu znajdują się na wystawie

§  W spraw ie w szelkich inform acji, o trzym an ia  szczegó- y  
łow ycli p rospek tów , o p iz  w s p ła w #  prędkiego o tr^y - §  

m ania wizy zg łaszać się £

Q przedstaw iciela S .  S o k M M s k i  i  
WILNO, ul. I Portowa 5 ®

X & X !U (lM 8 n&XSX<)X 8 (S i(dK G lIG X SX (!J|(łR 6 BMBGI^!:

T ic iiż ^  ta n . i k o b ib ta
A  Z  E L  D O W i ^ l  B r .  Z « ! d « w J e s

%4 1 i 5—*. | prs.: i s— s ołii*r.
-w«iaoryc*a«f Biocioplolouns, j pkórao-

ul. Mlc:d«wlcz» ( 6  s - ta  Jarak r) M  74, j .  *■

, S ^ y f e r p o l < /; s F . Z o g r . o d P
Biu^c

Technic2no-Handfowe 99*
W A R S Z A W A , B r a c k a  1 2 ,  t e l e f o n  T O 7 -9 S

Arrjbulatorjum dentystyczne
przy Szkole L ekarsko-D en tystycznej 

od  9 r. do  3 Łi«.{piŁ*^H-_- t e u e n i e  u s u w a n i e  
i  p l o m b i t w a u l ż  . L a b o ra to r iu m  S ztucz-

"y c b  Z | b 6 w , M ickiew icza 1 1 ,  gdzie

O l r - c i  v i c i i  S przedaje  się 
■ . J A u .Z j d !  bardzo tan io  
z pow odu w yjazdu W incz j- 
ste rk z  ś i ó tó w .ra  5 -s trza ło  - 
wa, c o  wiedzieć się: Skład 
broni Z ienkiew icza, ul. S -to - 

J a ń s k a  27.

iiir y M w iiju n i p u n J & i a b u & j  

v ó t e t i f o u i i e ,  n u ^ r z ) n o ‘

f i
„ / ffi— ■ -  ^

TPilnie,dw(JańółM  / ?  (eLó.-fO

D -r M ed.

Sb  Miewisz
o rd y n a to r szp ita la  Sawicz. 
C horoby  skórnie i w enerycz­
ne. od  8 —9 i od  3—6 po pot. 

ul. Śniadeckich  1 .

D r .  H a r j j a i i N i e n l c f e i
chor. weneryczna) syfilis- i 
skórr,e (lecz. sztucznem  słoń­
cem  górskium ) ul. Wileńska 
Nr. 34. O d god. 4 — 7 p.p.

Akuszerka
udziela porad , f r a y jm u je  cJ 
0 r.‘,ua do 7 wiecz. Mickte- 

w iesa  46—6.

K o b le ta -L e k a rz

Dr. ntiiNima
choroby  kobiece i akusze- 
ry jne. ul. K asztanow a 7—7 

od  g. 4—5.

Alsinv:3.Uir^TCS. O K I0 S K K 9
ul. W ielka 33- -2 , przyjm uje

9—11 i 3—6.
U D Z I E L A  R O R A D .

M  lESa s iB E R B
C horoby  W eneryczne, sy fi­
lis  i sk ó rn e , l 1!. T ro c k a  N r ? ,  

ró g  W ileń sk ie j. 
T elefon  352. 

P rzy jh iu je  od  g. 9—1 i 4—7-

s z t u a n e
sta re , naw et 

uołam ar.e 
IM  n a j w y i i s a e  c « n j

P o n t e r  sprzedania", rok
i" 8  mieuięcy. Oglądać:aięcy . 
kiew icza 5 m. e  oa 2—4.

Y a ta r s k a  Offl— d l .

C g.'vdnih (z todzkiąj pa-
szukuje posady. i ’osiaila re 
kom endacie  z długoletnie 
praktyki- Wileńska 3 7
Rui.

Pjanmo
na m iejscu. Ul. ftlickiawi&B 

fifftr s _ 4 .

P a n n a  poszu k u je  p ra- 
r a i V .  cy do  szycia 
dam skiej (ut> 'm ęsk ie j pra- 
cow m , ul. R iń ro c io n t 1 0 — i 3 .

t e n  i griiwcowa
poszukują pracy, mogą na 
wyjazd. Adres w adm inistr 

„Słowa11,

Fortepjan
M ickiewicza 33 m. 2.

C b r f l H y  Tym cz. Zaśw 
ilemub. n a i n  

Ja n a  Stankiewicza z Rudz - 
szek, uniaw ażnia się.

y g u b io n #  na ul. W ielkiej 
Ł j portfel z dokunientuM - 
pasz. O b .-o s t.. N r. 48:145, na 
im ię Jó ze fa  W itkow skieg* 
k a rta  zw olnienia V /.? . i inrL  
Ł askaw ego znalazcę p roszę * 
zw rot Z am kow a Nr, 4, m. *

d r u k a r n i a

„MOTŁ1S"
W i ż l ł c e ,  4 2 .

Wydawca Hr. Maryna Broel-PInter Dvnk:unift „Mofcas” ul. Wini ku *2.


